
K URIER W ARSZAW SKI
D .  20. Stycznia.  —  Rok 1834. 

Poniedziałek. N ?  19. J u t r o ,  Ś. Agnieszka.

N. PAN mianował d. 30 z. m. P.  Eugenju-  
eza Pok I lkow skiego , Prokuratora Król: przy 
Sądzie Kryminalnym woiewodztw Lubelskiego 
> Podlaskiego, pełniącego obecnie urząd P ro ­
kuratora przy oddzielnym Sądzie Kryminalnym,  
Sędzią w Jzbie Sądu Najwyższego, z przezna­
czeniem do sprawowania obowiązków Prezesa 
Sądu Kryminalnego woiewodztw Mazowieckie­
go i Kaliskiego. —  Rada Adminis tracyjna Kró­
lestwa mianowała d. 14 b. m. P. Jana Szu lc a  
b.  Sędzi-go w Sądzie policji popr: wyd«: J ę ­
drzejowskiego,  Sędzią Prezyduiącym w Sądzie 
policji poprawczej wydziału Kalwaryjskiego.

U rząd  M u n icy p a ln y  M . S. W a r s z a w y .  —• 
Przez  obwieszczenie pod d. 4 Kwietnia r. a. 
w pismach publicznych ogłoszone,  ost rzegł  P u ­
bliczność,  iz z usypanego W a ł u  przy nabrze­
żu kamiennem na Solcu,  lud/.ież z odsepiska 
aa linją tegoż nabrzeża nie wolno brać p ia sk u  
i że dopuszczaiący się tego, przytrzymywani  
i właściwemu Sądowi po kary za uszkadzanie 
rzeczy publicznej  przedstawiani będą.  Kiedy 
S a i  pomimo lakowego ostrzeżenia dzieie się 
nadużycie i piasek z miejsc rzeczonych wybie­
rany bywa, Urząd Municypalny ponawia ostrze­
żenie i oznajmia, żc dozór policyjny obostrzony 
aostał ,  i że każdy przestępuiący zakaz,  natych­
miast  aresztowany i po ukaranie gdzie należy 
odesłany zostanie. — Refer: Stanu Prezydent  J.  
Ł a szczy  ńsk i .  —  Sekr:  Jluy G. Ja h o łko w sk i .

P e łn ią c y  Obowiązki W oiennego  J e n e r a ł• 
P o l ic m a js tra  czynne j /J rm ji  i  W i c e - P r e z y  
d m  ta M ia s ta  W a rs za w y .  Gdy PP.  Officero- 
wie i Urzędnicy b. H 'o jska  P olsk iego , pomi­
mo 3 krotnego ogłoszenia przez pisma publi­
czne,  dotąd nie wszyscy zgłosili się po odbiór 
wygotowanych dla nich uwolnień  od s łużby,  
prze to  wzywam ich powtórnie aby celem ode­

brania takowych uwolnień,  niezawodnie zgło­
sili się do bióra mego p rzed 1 Lutego b. r .  — 
Jenerał -Maior  S torozenko .  — Sekr:  G reuv t.

Gdy w nowo otworzonym Domu P rzy tu łk u  
i P ra c y  znajdoie się zawsze znaczna liczba 
ludzi zatrudnienia -i s łużby potrzebuiących,  u- 
wiadamia się niniejszem każdego potrzebują- 
cego robotników lub s łużących,  iż za zgłosze­
niem się do Nadzorcy tegoż Ins tytutu,  mogą 
najmować ludzi do roboty aa opłatą "20 g ro ­
szy,  dziennie od każdego,  lub otrzymać na 
s łużbę wybraną w tym domu osobę, byleby 
sami nieulegali żadnej wątpliwości co do za ­
mieszkania i sposobu utrzymywania się własnego. 
— Pierwszy zeszyt R ozryw ek N iedz ie lnych  czy­
li Z bioru  na jnow szych  Powieści  wydany zo­
stał  Prenumeratorom w zeszłą Sobotę.  Powieść 
w nim zawarta Czerwona G ospoda , iest  bar ­
dzo zajmuiącą.  Piękność papieru,  czystość dru- 
ku i staranność w t łumaczeniu zaleca ten ze­
szyt  i zdaie się wróżyć pomyślne powodzenia 
temu ilterackiemu przedsięwzięciu.  P ren um e­
rować można we wszystkich Księgarniach i Kan­
torach pism perjodycz:  i w Drukarni  Knrjera.  —  
Słota wczoraj niedozwoliła używać przechadzek 
i  przeiazdek.  Maskarada atoli była l iczn ie jsza  
od poprzedzaiących a obecni bawili się weso­
ło ,  z Masek były celniejsze;  Damy w białych 
kołpakach z sobolami,  Damy przez pół  białe 
a przez poł  czarne,  Rycerz w pantoflach i R y ­
cerz z drewnianą szablą,  biały Pielgrzym,  Bo­
gacz rozdaiący kartofle,  Staruszka zgrzybiała 
dzwigaiąca na głowie dom z napisami^ iż ma 
pokoie do naięcia, oraz 2cb wesołych Zydków 
którzy w radości że się spotkali chcieli się u- 
ściskac,  lecz w tejże chwili nieszczęściem spa­
d ły  maski z ich twarzy,  musieli przeto zmykać 
•by nie zostali poznani. — Publiczność w w ielkim
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T ca trze  zadowolona z przedstawieni* Ł u k a s z a  
Z p o d  Ł u k o w a ,  iednogłośnie przywołała  JPa- 
nią K u r p iń tk g ,  tudzież JP P .  K nd l icza  i P ia ­
seck iego , a w małym Teatrze po Komedji N i k t  
Mnie nie in n ,  JP. Panczy  ko o sk ieg o ,  zaś po 
Tańcach  młodą Ju lc ię  i JP .  D omagalskiego.  
—  Muzykant Walenty M arczew ski  la t  42 ma* 
iący, otiegdaj wieczorem przyszedłszy do domu 
t)a Podwalu, nagle na apoplexjij życie eakoń- 
czył.  — Menażerj* sJkeua  i:** przybyła i w kró t­
ce na N a le w k a c h  ukazywaną będzie. —  Ulu­
biony Walc (a la S trauss) ,  skomponowany na 
PjanofoHe prze* Ed. W o l f f a ,  dedykowany W . 
JPani Szolc,  wyszedł w składzie muzyki Jg. 
R/ukow sk iego ,  z ł .  I.

O okfopnein zdarzeniu odebrano tu wiado­
mość. S tudent z Gimnazjum Radomskiego, lat 
12 maiący, uciekł od stryia swego z R a d o ­
m ia ,  zabrawszy temuż zł .  500 papierami 100 
złolowemi i 45 złotych niebieslsiemi. Dwaj Go­
spodarze z Prornny  pojechali do P rzy ty k a  w 
zamiarze kupienia owsa pięknego na odmianę, 
i gdy ten kupili, wyiezdżaiąc z miasta, przed 
Austei ją zastąpiła iirt Szynkarka i zapylała zkąd 

n gdy c ' odpowiedzieli, żo z P rn m u y , na­
tenczas na odwet spytała  czy to po drodze do 
W a r s z a w y ,  odebrawszy odpowioóń iż tak iest, 
ugodziła się * nimi, źe Chłopaka do przewo- 
eu zawiozą zs opłatą złotego i groszy 15. W  
drodzę spostrzegłszy u dziecka tego tyle pie­
niędzy, powzięli zbrodniczy zamiar przyw ła­
szczenia sobie tych pieniędzy, po jednomyślnej 
namowie, chcieli dokonać swego zamiaru w le- 
sie Kadłabsko- W olskim, ale dla różnych p rze ­
szkód nie mogli dopełnić. Powtórnie namawia­
li się, iż w lesie Pfr» mińskim wracając do do­
mu życie mu odbiorą, a ciało w rzekę Pilice; 
utopią, do czego i eden « nich |)0j a Suchy, o 
dwie mile od miejsca zbrodni dokonanego , 
przywiązał duży /kamień, z którym go w wo­
dę  wrzucić mieli po • przeprawieniu się; gdy 
śuż ich cb ro d u ic z j  zamiar nie miał żadnej

przeszkody dla późnej nocy, wrzucili go w 
rzekę,  a gdy z niej wypłynął ,  wywlekli g<ą 
za .głowę, pomimo próśb chłopaka aby daro­
wali mu życie a wzięli sobie pieniądze, lec* 
ci nie pomni na Żadne uczucia litości, duszą 
nieszczęśliwego chłopaka, przywiązują do szyi 
doży kamień i rzucaią do wody, a gdy i tak 
nie u tonął dla sczupłcgo ciała i tebu w nim 
będącego, wyciągaią go napowrot, przerzyna- 
ią mu gardło zupełnie, noźein cygankiem zwa­
nym, wrzucaią w głębie Pil icy  i o poda! dzie­
lą się pieniędzmi a odzież zdartą z chłopca za- 
kopuią i wracaią oba do swych zwykłych czyn­
ności; kraią chleb tym samym nożem, którym 
niewinnemu życie odebrali i podaią spokojnie 
awym żonom i dzieciom. Stryj tegoż chłopca 
przybywa, rozpoczyna się indygacja, lecz * 
tej nic się niwykrywa, zbrodniarze zapicraią 
się stale; uiedziel 9 upływa od popełnionej 
zbrodni; w zeszłym tygodniu przybywa B ur­
mistrz z B iałobrzcg  z oświadczeniem, Se ciała 
zabitego chłopra znalezione zostało i pada po­
dejrzenie na owych zbrodniarzy, przyprowa­
dzono ich, bez trudności przyznali się do zbro­
dni i okuci odprowadzeni zostali do Góry.

W nglja .—  Znany Jenera ł  Hiszpański M in a , 
k tóry  w roku 1S23 wzbraniał przejść przez 
góry Paryoejskie armji Xcia .Jngu l-m ,  mieszka 
teraz w zaciszu domowem S trees l  (w Anglji).
— Z W ie d n ia  p rz yb y ł y  d. 2 b. tn. Eui  j e r  do 
L o n d y n u ,  p rzywióz ł  depesze dla t amecznego  
Poselstwa Aust r jackiego.  —  Poseł Hiszpański 
przy dworze Londyńsk im w y s ł a ł  d.  10 b. m. 
2cb spiesznych kur jorów  do Madrytu i Paryża.
—  Potwierdza się wieść, że ofiarowane Hisz­
pańsko-Angielskie pośrednictwo w sprawie Por­
tugalskiej, zostało przez Don M ich a ła  odrzu­
cone. Pierwszym warunkiem układu było , aby 
D o n  M ic h a ł  i Don Pedro  Portugalją na za­
wsze Opuścili, na co pierwszy zezwolić nie- 
’ehciał. Ruch w wojsku tego Xcia postrzegać 
się daie, co iedni przypisuią zamiarom nowych
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przedsięwzięć, inni zamiarowi opuszczenia o- 
bozu pod Sa n la r em .  — Listy z Anglji pod d.
4 b. m. donoszą, zc okręty Pruskie z wychod- 
cami Polskiemi były bliskie brzegów Anglji, po­
dobno od p łyną nie do A  m ery  ki,  lecz do A lg ie ru .

H i t z p a n ja . — Nowe wojsk* Królowej p rzy­
by ły  Z M a d ry tu  do B iska i ,  gdzie ciągle okazu- 
ią sig oddziały Kai l i s tó w .— W  Barcelonie  zno­
wu uwięziono kilkadziesiąt osób należących do 
Spisku, między niemi iest wielu Duchownych.

H ł o c h y .  —  W  l i z y n ie  te raźnie jszy karna­
wał będzie wesoły. Teatra  są bardzo odwie- 
dzane. W ojsko Papiezkie coraz bardziej staie 
tig wzorowcm tak co do musztry iak karności.

F ra n c ja .— W e wsi Newer,  d. 5 b. ni. ska­
leczy ł wściekły wilk młodego Pasterza; tame- 
ezni mieszkańcy będąc dotąd  tak nieoświeceni 
i ł  niewiedzieli łe  możuaby rang wypalić i m ło­
dzieńca tym sposobem uratować od okropnej 
śm ierci,  w obawie ze sig wścieknie,' popełnili 
barbarzyństw o, włożywszy bowiem Pasterza 
aiiędzy 2 materace, udusili go prze* gwałtowne 
przyciśnięcie. — \V mieście Francuzkiem flar* 
ba ton  była niespokojność. —. Mowa poety L a m 
m a r t in  miana w izbie Deputowanych, h*rdzo 
S i ę  podobała wszelkim stronnictwom. —  H ra ­
bia Potso d i  Borgo  miał naradę c innemi Po­
słami w interesie T u r c j i . — Niektóre dzienni­
ki Paryzkie dowodzą, łe  Marszałek S u i t  po­
w in ien 'c iąg le  zostawać na czele rządu Franco: 
g d y ł  posiada wsjtclY'C r.Aely, ieden z d /w n-  
ników nazywa go małym B onapar tem ,  tak co 
do szczęśliwych pomysłów iak stałości chaia- 
k teru ; Minisłerjałne dzienniki twierdzą, żc ten 
Marszałek łąda  (schowania pokoiu s to stoso­
wnie do łyczeń  Króla f i l i p a , który powię- 
Isszrj części sam działa niespuszczaiąc się o* 
M inis trow i— Coraz więcej przybywa adresów 
na petycją aby Rodzinie N apoleona  pozwolono 
m ieszkać we Francji .

N ie m c y . — Donoszą z M nichow a  d. 10 b. 
aa. i e  szlachetny pro tek tor  zamordowanego Ksc-

pra IJa użera,  Hrabia S tanhope ,  za wyśledze­
nie zabójcy tego nieszczęśliwego młodzieńca, 
wyznaczył 100,000 złp. — Donoszą z Wicdnr* 
d. 8 b. in., Królewsko Pruski Szambelan i T a j­
ny Radeca sprawiedliwości Hrabia A lw en s l «m 
beri, p rzyby ł * nadzwyczajną miss ją swego dwo­
ru ,  do tej stolicy. —  Z wielu prowincji Kró­
lestwa Pruskiego dochodzą wiadomości o na­
głych zinianąch powietrza w z. m., które się 
sk ładały  z okropnych nawałnic, ciągłych desz­
czów, gradów i t. p., w niektórych miejscach 
wiatr by ł  tak silny, iż powywracał z korze­
niami najogroinniejszc drzewa; poczem tem pe­
ratura powietrza była tak łagodna, Żc w koń­
cu z. m. kwitły liiołki, a na drzewach owoeo- 
wych okazywały się n ą c t k i .  — Miasto DrecjH* 
wkrótce ma być oświecane gazem. —  Kilka 
miast w B«lgji iest zupełnie zalanych * po­
wodu ustawicznych deszczów .—  Bi at Króla An­
gielskiego Xżg h u m b e r la n d  wyiechał z Berli­
na do L ondynu .— Rząd niektórych Kantonow 
Szwajcarek ich kazał spisywać inwentarze wszy­
stkich Klasztorów, przeto niektórzy z p rze ło ­
żonych wysłali kosztowności i gotowiznę do 
Niemiec.

W  K rakow ie  dnia 11 b. m. schwytano po­
dejrzanego człowieka, który poważył się dra­
binę przystawić do iednego * okien Kościoła 
Panny MARII, iak się /.daie, nyał  zamiar o- 
knein dos4a-ć się wewnątr* Kościoła i doj)i}sci£ 
się kradzieży. Przechodzące osoby, okęło  9tej 
wieczorem dostrzegły zbrodniarza, i udało się 
im przytrzymać winowajcę. Natychmiast odda­
ny został w ręce sprawiedliwości, gdzie oc*e- 
kuie kary w miarę zbrodni popełnionej.

P H Z p K C H A l d  to W A R S Z A W Y .
Małachowska Mai: Hrabim zktuczysk*, Skarżył- 

łki F«h zżabickowa, Jezierski lad :  Ozie: »
Zarąb, Niwiński Jan Ozie: zGrubowża, Trzciński 
AA: Dzie: zTrzybogi, HoTli Fran: ł)zi« z Załęża, 
Gostomski 3ór: Dzie: z Józefowa, Caiocki fi»p®:n*K 
Dzie: * Brochowa, Stdkowski Jan Dzie: e Obtf*, 
Biedrzycki Xaw: Dzie; zBuiar.
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D O N I E S I E N I A .
D o  sprawującego Jnieressa Obywatelskie Aloize- 

ga  Stankiewicza,  »  domu Nr 385,  przy ulicy Kra­
kowskie  Przedmieście mieszkaiącego,  zgłos ić  się ze­
chce K AME R DYN ER  dobrej  kondui ty  i w pr zyzwo­
ite świadectwa opatrzony.

P o t r z e b n y  ies t  G U W E R N E R  pos i ada i ący  dosko­
nale i ęzyk i  f r a n c u s k i  i  n i emi eck i ,  i ako  tek i i nne  
n a u k i  klassyczne;  wiadomość na Nowym Święcie  p o d  
N r  1315, wszedłszy w p o d w ó r z e  p o  lewej ręee ua 
p i e r ws ze m  pi ę t r ze .

F O R T E P J A N  fabryki  Leszczyńskiego,  nie wie­
le używan y,  iest do sprzedania przy ulicy Królew­
skiej '  w Pałacu Lubińskich  w korpusie g łó wn ym  
Ba dole.

MI E S Z K A N I E  K A W A L E R S K I E  iest do naięcia 
każdego czasu przy ulicy Nowolipki  Nr MĄOĄ.

Podpisany Majs ter  Stolarski  z Lipska,  wracaiąo 
w swyui przeieździe przez tutejszą Sloi icę z Nie­

miec i Rossji ,  zawiadamia osoby chcące korzystać,  
iż udzielać będzie rozmaitych wiadomości  i sztuk w 
fachu chemicznym,  to iest: czarne lub ko l orowe  ry­
ciny (kopersz t ychy)  » największa łatwością p rz ek ł a ­
dam na różne m e t a l o w e  rzeczy,  drzewo,  szkł o,  por-  
cel lanę,  i t. p. przedmioty,  który to wynalazek Do 
S t o j n y m  osobom z podziwianiem zadowolenie sprawi.  
Najordynarniej szą  wódkę  z-mieniam w spirytus bez 
użycia ognia,  pary,  t rudności  i kosztów;  także matu 
no wy  wynalazek pol i tury i lakieru,  oraz sposób wy­
prowadzania  wszelkich nieczystości  zsicr lagu zamie- 
uiaiąc go na bi ał o bez odjęcia mu iego inocy i tę-  
gośc i j i wi e le  innych użytecznych wiadomości .  Mie­
szkam w Hotelu Lipskim przy ulicy Bielańskiej ,  w 
Stancji Nr 10, zabawię tylko przez ten tydzień.  —

B e in c h a r d .  
Po t rzebną  iest summa 30,000 zł:  na l szą  
hypot ekę  Dóbr  Ziemskich i życzący sobie 
ulokować pod korzyslnemi  warunkami ,  ra ­
czy interessant  zgłosić się pod Nr  123, 

p rz y  ulicy Piekarskiej ,  tudzież ktoby miał  DOMY 
do wypuszczenia w dzierżawę zgłosi  się p od  N u ­
me r  iak wy ż e j . —  C hw alibog .

U r z ą d  OT n n icy  p a l n y  M . S ,  t V  a r  s ta w y .
Na s k u t e k  pr ośb y  S ta r oz a k o nu e g o  łoska  Abraha- 

iDowicza P io t ró w pod  Nr ,2790 za mi e s z ka ł e g o ,  •  n- 
dzielenie  nowej  K S l Ą ' A K I Legi tymacyjnej  nur iej sce  
zagubionej ,  w z y wa  n i n i e j sz y m ka ż d eg o  ktoby takowe 
p o s i a d a ł  l u b  sobie  p r zy w ł a s z c z y ł ,  aby s:uu w Ur zę ­
dzie Mu ni c y p a l ny m Sekcji  B d - t ó w  z ł o ż y ł .  Ostrze- 
gaiąc p rzytem mieszkańców,  iż rzeczone Przesiedlę-

nie ninie j szym utnerza się,  * z  t ąd wrazi* dost rze­
żenia w obcem reku,  posiadacza onego za nieprawe­
go Właściciela uważać i do najbl iższego Kommissa-  
rza Cy rk uł u  dostawić powinien.  —  Referendarz Sta­
nu  Pr ezydent  J. B a s z c z y ń s k i . — Sekre tarz  Jenerał- 
ny  G. J a h o łk o w tk i .

Podaie się do pnbl icznej  wiadomości ,  iż z moey 
upoważnienia  Presidji  T ry b u n a ł u  Cywilnego V\ dztwa 
Mazowieckiego dnia 7 Stycznia b. r. do Nru 8,464 
wydanego,  odbędzie się l icytacja ruchomości  z Gar­
deroby,  Bielizny, Sprzętów gospodarskich kładaiij- 
cych się,  po niegdy Adamie Colin pozostałych;  w 
dornu pod Nr 634, P r zy ulicy Trębackiej  p o ł o ż o ­
nym.  Rydzyna zwanym,  dnia 23 Stycznia b.  r. o g o ­
dzinie 10 zrana,  przed podpisanym Bęiontem. —

A l e x a n d e r  E n g e lk e  R. K. Z. W.  M.  
( J ^ M A G A Z Y N  S T R O I O W  DAMSKI CH przy ul icy 

Miodowej w domu W.  Grabowskiego pod Nr  
495,  może być z wszelkiemi rekwizytami  każdego 
czasu*, nabyty.  Osoby życzące sobie takowy posia­
dać i z miejscem,  raczą się zgłosić w przeciągu 2.  U 
tygodni  do tegoż Magazynu dla zawarcia u kł adów.

Piesek czarny zCharc ików Angielskich,  aa- 
dnia nogi  i piersi  białe ,  zg iną ł  w dniu 17 
b.  m. U kogo się t akowy znsj i i j ie  raczy 

odprowadzić  za nagrodą po d Nr 1266 i 7 Lit :  A. 
na drugie pięt ro od frontu,  do Podpul ;  Szekćhowa.

DONI ESI ENI A z B1ÓRA I N F O R MA C YJ N EG O  
na K R A K O W S K I E M  P R Z E D M I E Ś C I U  Nr 415,  

w PAŁAC U POTO CKI CH.
K A M E R D Y N E R  i K R E D E N C E R Z  dobrej  kon-  

dtiity,  mogą być umieszczeni  od pierwszego Luteg* 
r. b. Wiadomość w Biórze Jnformacy jn*m.

D O N I E S I E N I E  z B1ÓRA Z L E C E Ń  PRZY U- 
L1CY \ VT ER Z BOW  F.J Nr  473,  Lit: C.

Kt o  znalaz ł  zgubioną DY MISJĄ w ydaną dla Jana 
Gaut ier  Urzędnika b.  Kotnmissj i  Rządowej  wojny,  
ten raczy z łożyć  t akową  w Biórze Zleceń za nagrodą.

Zgubione  pozwolenie na posiad-nie  BRONI,  My­
śliwskiej,  s łużące  W.  Or ł owskiemu,  złożone zosta­
ł o  w Biórze Zleceń wraz z innetni papierami,  przez 
lokaia k t ór y ie znalazł .

Ju tr u  u  M a lew sk ieg o  p r z y  u l i c y  B e d n a r s k ie j ,  
Ś n i a d a n ie ,  m ie d zy  in n em i:  P ie c zeń  H u z a r s k a  i  
J J o m in ik a n s k a ,  K a c z k i  fa sze ro w a n e  po H ł o s k a ,  
K o t le t y  fa s ze ro w a n e ,  h n e d le  N iem ieck ie  z k a r t o f l a - 
m i,  P o tr a w a  z g r z y b a m i  z p n l a r d ,  F l a k i , Kw iczo ły ,

Dzis rano zimna stopni  0. V\ czoraj w potu:  ciepła 2,
T E A T R  W I E L K I .  Ju t ro  N arzeczona ,


